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Ideą ogrodnictwa miejskiego jest zbliżenie mieszkańców miasta do 
przyrody. 

Życie wielkomiejskie wśród szarych, pełnych kurzu i dymu murów, 
wśród gwaru ulic i hałasu warsztatów pracy, stwarza dla mieszkańców 
miasta warunki anormalne dla ich zdrowia. 

Jednym z głównych czynników uzdrowienia wielkich miast, jest 
współżycie mieszkańców ich z przyrodą. Parki i ogrody miejskie są 
właśnie tą przyrodą w murach miasta, która ożywia je swoją zielenią 
i daje ludności miejskiej zdrowie, piękno i spokój. 

Parki i ogrody miejskie są jednak nietylko uzdrowieniem i upię- 
kszeniem miast, ale będąc niejednokrotnie jedynym łącznikiem mieszkań- 
ców miasta z przyrodą, — są one dla nich w murach miasta jej otwartą 
księgą. Są one terenem obserwacji i nauki nietylko dla przyrodników 
i ogrodników, ale i dla nauczycieli i uczącej się młodzieży, oraz miłośni- 
ków świata roślinnego. Są więc one pierwszorzędnym czynnikiem kultu- 
ralnym życia wielkomiejskiego. 

Poznanie parków i ogrodów miejskich, ich historji powstania, cha- 
rakterystycznych cech ich budowy, ich drzewostanu i osobliwości flory- 
styki, — ich życia wzbudza w mieszkańcach miasta poszanowanie dla nich 
i potrzebę ich rozwoju, Dlatego też każdy mieszkaniec, któremu nie jest 
obojętna zdrowotność, kultura i piękno miasta, winien parki i ogrody miej- 
skie nietylko oglądać, ale poznać. 

W myśl powyższego, chcąc zaznajomić szerszy ogół z ogrodami 
i parkami miejskiemi Łodzi, podjęliśmy niniejszą pracę w nadziei, że i inne 
miasta w Polsce przedsięwezmą podobne publikacje. Wtedy to nowe piękno 
ogrodów i parków miejskich, ujawnione ich opisami, pozwoli mieszkańcom 
imiast poznać ich istotną wartość. 


Łódź na przestrzeni ok. 6.000 ha obszaru, miasta o 600.000 ludności, 
posiada zaledwie kilka parków i ogrodów miejskich. Do nich należą: 
w południowo-zachodniej części miasta — park im. ks. Józefa Poniatow- 
skiego, — w południowo-wschodniej — park Źródliska, — dalej na pół- 
noco-zachód — park 3-go Maja, — w śródmieściu zaś parki: im Staszica, 
im. Sienkiewicza, t. zw. Kolejowy i dalej na północo-zachód — park na 
„Bratniej Mogile' *). 

Ogólna przestrzeń tych parków wynosi 95,35 ha **). 


*) Cztery ostatnio wymienione ogrody miejskie liczące zaledwie po kilka hektarów 
przestrzeni, niewłaściwie nazywane są „parkanu”, gdyż w ogrodnictw'e nazwa „park” 
określa ogród typu pejzażowego na większej przestrzeni kilkunastu, kilkudziesięciu, a nawet 
kilkuset hektarów. 


'*) Prócz skwerów miejskich, liczących przeszło 6 ha, 
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Ogólny widok parku im. Sienkiewicza od strony zachodniej 
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W zachodniej części miasta powstaje obecnie wielki park Ludowy 
na przestrzeni 300 ha, Z terenu tego przyszłego parku ludność korzysta 
narazie tylko częściowo, mianowicie z lasu miejskiego, o przestrzeni 
115 ha, znajdującego się na terenie budującego się parku. 


Każdy z tych parków łódzkich posiada swoją historję, swój typ 
i charakter, swoiste piękno i przeznaczenie, 


Zarząd i opieka nad parkami, ogrodami i plantacjami miejskiemi, 
jak również projektowanie i budowa nowych objektów ogrodowych, należą 
do Wydziału Plantacyj Miejskich Magistratu. 


Teren miasta podzielony jest administracyjnie na trzy okręgi plan- 
tacyjne, w których znajdujące się parki i ogrody miejskie pozostają pod 
bezpośrednią opieką ogrodników — kierowników danych okręgów. 


Miasto posiada też własny zakład szkółek drzew i krzewów ozdob- 
nych na przestrzeni 28 ha, oraz zakład hodowli roślin kwiatowych, szklar- 
niowych i gruntowych na przestrzeni 6,8 ha. Produkcia tych zakładów 
zaspakaja potrzeby nietylko parków i ogrodów miejskich, ale również 
ogrodów wielu instytucyj użyteczności publicznej. 


PARK IM. SIENKIEWICZA. 


Park im. Sienkiewicza w Łodzi założony został w 1897 roku według 
projektu i pod kierunkiem ogrodnika planisty Teodora Chrząńskiego 
z Warszawy. 


Ogród ten położony jest w śródmieściu: między ul. im. Sienkiewi- 
cza, która stanowi jego granicę zachodnią, — i ul. im. Kilińskiego, stano- 
wiacą jego granicę wschodnią; — od północy i południa otaczają park ten 
mniej lub więcej zabudowane posesje prywatne. 


Teren ogrodu, do czasu jego założenia, służył jako targowisko miej- 
skie, na którym odbywały się targi na trzodę. Pierwotny obszar parku 
wynosił 5'/, morgi (ok. 2,9 ha); — w roku 1901 został on powiększony 
do 5% morgi (ok. 3,22 ha); — obecnie zaś zajmuje przestrzeń 3,35 ha. 


Koszt założenia tego ogrodu wyniósł na on czas 8.600 rubli. 


Do roku 1915 ogród ten nazywany był parkiem Świętokrzyskim, 
z racji pobliskiego kościoła Św. Krzyża; — przez zaborców zaś zwany był 
parkiem Mikołajewskim. Dopiero w roku zgonu wielkiego pisarza otrzy- 
mał on, wraz z przyległą ulicą, jego imię, 


Ogród ten, aczkolwiek od czasu założenia ulegał pewnym rekon- 
strukcjom, co uwidocznia się w niezupełnie prawidłowym ugrupowaniu 
zadrzewień, zachował jednak swój pierwotny typ i charakter: — w części 
zachodniej — architektoniczny, który znajduje swój wyraz w $eometrycz- 
nym zarysie linji parteru kwiatowego, ujętego w regularny czworobok alei 
lipowych, — we wschodniej zaś części — pejzażowy, charakterystyczny 
łukowemi linjami alei i naturalnem ugrupowaniem drzew i krzewów na 
trawnikach. 


Kiedy wejdziemy do parku bramą główną od ul. im. Sienkiewicza — 
roztacza się przed nami widok na piękny stylowy parter kwiatowy z ba- 
senem i wodotryskiem pośrodku, ujęty w ramę alei lipowych. (Rys. 1). 
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Zgodnie z ideą autora planu parku, środkowa część tego parteru została 
udostępniona dla publiczności, która, w pełnym słońcu, wśród piękna 
kwiatów, w pobliżu fontanny zażywać może miłego wypoczynku. Rekon- 
strukcja tego parteru wprowadziła pewną modernizację jego zbyt już może 
przestarzałych zarysów rabat kwiatowych, która, nie zatracając pierwot- 
nego charakteru parteru, podniosła jego walory estetyczne, dostosowane 
do nowoczesnych wymagań sztuki ogrodniczej. Nisko strzyżony żywopłot 
z ligustru pospolitego (Ligustrum vulgare L), jak również pojedyńcze egzem- 
plarze pseudo cyprysów (Chamaecyparis) i cisów (Taxus), strzyżonych 
w formie stożków, podkreślają zasadnicze linje parteru. Linje zaś rabat 
kwiatowych ujęte są w obwódki z trzemieliny (Ewonymus radicans Mig. J. 
Wczesną wiosną na rabatach zewnętrznych zakwitają piękne tulipany, 
koło fontanny zaś — bratki dobrane kolorami; — na brzegach parteru = 
bzy pienne w odmianach szlachetnych. W lecie ozdobą parteru są helio- 
tropy, błękitne żeniszki (Ageratum) i pąsowe pelargonje, ujęte w sre- 
brzystolistną ramę z Gnafalium; przedewszystkiem zaś zdobią parter pięk- 
ne róże: w narożach — pienne w różnych odmianach szlachetnych, — a na 
rabatach róże klombowe rasy Polyanta, Na jesieni kwiaty letnie ustępują 
miejsca astrom i złocieniom. 


Poza parterem, mijając aleję poprzeczną, widzimy po prawej i le- 
wej stronie dwa symetryczne trawniki otoczone nisko strzyżonym żywo- 


Rys. 1. Park im. Sienkiewicza 
Widok perspektywiczny na parter kwiatowy 


Fot, Z. Wiśniewski 


Fot, 2. Park im. Sienkiewicza 
Aleja główna wysadzona lipami i częściowo klonami 


płotem z ligustru, z dwóch zaś stron ujęte w szeroką rabatę z róż. Na 
trawnikach tych wystawione są w porze letniej rośliny egzotyczne, prze- 
chowywane podczas zimy w szklarniach, jak: palmy — Kentia, Latania, 
Chamaerops, Fenix, — kilka odmian smokowców (Dracena), agawy, ba- 
nany (Muza) i t. p. 


Około tych trawników, na osi alei środkowej ustawiony jest zegar 
słoneczny; — od którego na prawo, poza aleją główną widać wejście do 
Miejskiej Galerji Sztuki, znajdującej się na terenie parku; — wprost zaś 
roztacza się przed nami widok na perspektywę pejzażowej części parku, 
zamkniętą o lekkiej architekturze budynkiem wzniesionym z przezna- 
o: na cukiernię, obecnie zaś mieszczącym Miejskie Muzeum Przy- 
rodnicze. 


Udając się od zegara słonecznego na lewo, dochodzimy łagodnym 
łukiem szerokiej alei do placu zabaw dla dzieci, Plac ten pierwotnie 


a. Al 
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obsadzony był cały drzewami, które ze względu, że zbyt go cieniowały, 
zostały kilka lat temu usunięte. Obecnie ten dość duży plac w kształcie 
regularnego koła, jest zupełnie słoneczny i w dni pogodne gromadzi rzesze 
dziatwy, dla której, w myśl nowoczesnych dążeń wychowania fizycznego, 
projektowane jest zbudowanie na tym placu basenu z wodą do brodzenia 
i małej plaży. Idąc dalej aleją okólną, dochodzimy do alei głównej, łą- 
czącej bramę od ul. im. Sienkiewicza z bramą wychodzącą na ul. im. Ki- 
lińskiego. (Fot. 2). Aleja ta jest więc arterją przejściową, łączącą te dwie 
ulice; — oddziela ona też północną część parku od południowej. 


Poza budynkiem Miejskiego Muzeum Przyrodniczego znajduje się 
mały dziedziniec, na którym mieści się szklarnia, obecnie przechowalnia 
roślin dekorącyjnych, obok zaś mieszkanie z ogródkiem ogrodnika okrę- 
gowego. 


Drzewostan parku naogół znajduje się w rozwoju pomyślnym, co 
przypisać należy stosunkowo dobrym warunkom gleby, przeważnie piasz- 
czysto-gliniastej na podłożu gliniastym, — jak również i specjalnemu 
„klimatowi” tego ogrodu. jakby wciśniętego w mury miasta, — która 
to okoliczność, aczkolwiek pod względem estetycznym dla tła parku jest 


Fot. J. Pietrzak 


Fot. 3. Fot. 4. 
Park im. Sienkiewicza. 
Fot. 3. Platan zachodni (Platanus occidentalis L.) 
Fot. 4. Na pierwszym planie kasztan czerwony (Aesculus rubicunda), 
na drugim planie lipa krymska (Tilia euchlora Koch) 
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Fot. J. Pietrzak. 


Fot. 5. Fot. 6. 
Park im, Sienkiewicza 


Fot. 5, Grusza wierzbolistna (Pirus communis salicifolia) 
Fot. 6. Grab pospolity, strzyżony w piramidę (Carpinus betulus) 


ujemną i optycznie zmniejsza i tak niewielką jego przestrzeń, to jednak 
pod względem przeciętnej temperatury tego ogrodu, podwyższa ją znacz- 
nie. Czego dowodem fakt, że w katastrofalnej dla wielu drzewostanów 
niezwykle mroźnej zimie 1928/29 roku w ogrodzie tym lekko ucierpiały 
od mrozu tylko platany i to nie wszystkie, inne zaś drzewa nie odczuły 
tych mrozów wcale. Okres kwitnienia roślin w ogrodzie tym jest też 
o wiele wcześniejszy i trwa dłużej niż w innych parkach i ogrodach miej- 
skich, np. dalje kwitną tu do późnej jesieni, gdy natomiast w innych 
ogrodach już nieraz w początku października, kwiaty ich zostają zni- 
szczone przez pierwsze przymrozki. 


Drzewostan parku, którego wiek drzew określić można przeciętnie 
na czterdzieści kilka lat, składa się ogółem z 750 drzew i około 3.500 krze- 
wów. W tem drzew alejowych jest 163. przeważnie są to lipy, częściowo 


zaś klony; — drzew w skupinach — 173, — przeważnie klony, jesiony, 
lipy, akacje, brzozy i topole; — drzew zaś pojedyńczych, tak zwanych 
soliterów i drzew w grupach luźnych jest 234; — niektóre z nich ze wzglę- 


du na swą osobliwość, charakterystyczne cechy i piękno, zasługują na 
specjalną uwagę. 
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kot. 7. Fot. 8. 
Park im. Sienkiewicza 


Fot. J. Pietrzak 


Fot. 7. Brzoza płacząca (Betula pendula Youngi) 
Fot. 8. Sosna czarna austrjacka (Pinus Laricio austriaca Endl.) 


Przedewszystkiem wymienić należy piękny okaz platanu (p. plan—f1), 
jest to platan zachodni Platanus occidentalis L. — drzewo płn.-am, (Fot. 3), 
Drzew tych jest w parku kilka, poznać je łatwo po charakterystycznej dla 
platanów odpadającej płatami korze. Platany, szczególnie w młodym wieku, 
wrażliwe są na mrozy, — to też prawie wszystkie z nich ucierpiały mniej 
lub więcej podczas niezwykle mroźnej zimy 1928/29 roku. Jedno tylko 
z tych drzew wyżej wymienione, najstarsze, nie odczuło tych mrozów 
wcale. Platany rosną dość szybko, powyższy okaz liczący około czter- 
dziestu kilku lat, rozrósł się wspaniale, korona tego drzewa dochodzi pra- 
wie 15 metrów szerokości. 


Rośnie też w parku tym kilka okazów lipy krymskiej — Tilia 
euchlora Koch. (p. plan—(2), (Fot. 4), z wyraźnie występującemi na pniu 
miejscami szczepienia, gdzie górna część pnia ponad miejscem szczepienia, 
jest znacznie grubsza, niż dolna pod miejscem szczepienia. Pochodzi to 
z tego powodu, że tkanka drewna lipy krymskiej rozrasta się silniej niż 
tkanka lipy zwykłej drobnolistnej (Tilia parviłolia Ehrh. ), na której powyż- 
sza została zaszczepiona. Lipy krymskie pięknym swym ulistwieniem 
i kształtnym pokrojem korony zasługują na nazwę najpiękniejszych lip. 
Znoszą cne też najlepiej z lip warunki miejskie: kurz, dym i suszę, i naj- 
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później tracą na jesieni liście. To też są one nieocenionej wartości drze- 
wami dla ogrodów i parków, oraz na ulice i aleje miejskie. 


Osobliwemi drzewami są t. zw. drzewa o koronie „płaczącej', 
t. j. opuszczającej gałęzie ku dołowi. Widzimy w parku tym jesion, 
„płaczący” Fraxinus excelsior pendula (p. plan—(3). Jest to ogrodowa od- 
miana jesionu pospolitego (Fraxinus excelsior), otrzymana przypadkowo 
i utrwalona drogą wegetatywną. Jesion w swej naturalnej typowej postaci 
ma gałęzie korony wzniesione do góry, stąd jego nazwa, excelsior — 
wyniosły; upodobnianie więc tego drzewa do płaczącej wierzby jest wy- 
naturzaniem jego typowej postaci. Jesion płaczący spotykany jest często 
w starszych parkach i ogrodach z epoki kiedy-to podobne wynaturzenia 
drzew były w ogrodnictwie ozdobnem lubiane i modne jako formy osobli- 
we. Obecnie zaś sztuczne formy drzew, sprzeczne z charakterem danego 
gatunku drzewa, uważane są za szpetne i coraz mniejsze mają w ogrod- 
nictwie pięknem zastosowanie. Estetyka w ogrodnictwie dąży obecnie do 
uszlachetnienia form naturalnych, t. j. do podkreślenia, potęgowania cha- 
rakterystycznych cech danego gatunku rośliny. 


Nieopodal tego jesionu widzimy buk czerwonolistny płaczący — 
Fagus silvatica purpurea pendula (p. plan— (4), który, aczkolwiek górne ga- 
łęzie korony ma wzniesione, dolne opuszcza do ziemi. Osobliwość ta jest 
też przykładem sztucznie utrwalonej deformacji typowej kształtnej postaci 
tego pięknego drzewa, È 


Na uwagę zasługują dwa okazy wiązu pospolitego — Ulmus cam- 
pestris L. (p. plan—(5i6). Pierwszy z nich o charakterystycznej koronie dla 
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danego gatunku o pięknej stożkowej formie, drugi zaś o gałęziach korony 
nieco zwieszonych. 


Ciekawem drzewem jest też grusza wierzbolistna — Pirus communis 
salicyfolia (p. plan—(7) — (Fot. 5), prz pominająca ulistnieniem swym 
wierzbę. Owoce drzewa tego — małe gruszki — stworzyły wersję o „grusz- 
kach na wierzbie", co oczywiście jest mylne, gdyż gruszy na wierzbie 
szczepić nie można, jako na drzewie należącem do zupełnie innej rodziny. 


Spotykamy też w parku tym kilka okazów kasztana czerwonego — 
Aesculus rubicunda. Na jednym z tych derzew (p. plan—(8) występuje wy- 
raźnie miejsce szczepienia, w którym, odwrotnie jak u lipy krymskiej, 
pień tego drzewa nad miejscem szczepienia jest o wiele cieńszy, niż dolna 
część pnia. Daje to wrażenie jakby górna część pnia drzewa tkwiła w ro- 
dzaju futerału W tym wypadku tkanka drewna kasztana pospolitego 
(Aesculus hippocastanum), na którym został zaszczepiony kasztan czer- 
wony, rozrasta się silniej, niż tkanka kasztana zaszczepionego. 


Piękną ogrodową formę piramidy, otrzymanej przez strzyżenie, daje 
nam grab pospolity Carpinus betulus L. (p. plan— (9) — (Fot. 6), który utrzy- 
muje swe martwe liście przez całą zimę i zrzuca je dopiero na wiosnę, 
kiedy nowe ulistnienie zaczyna się rozwijać, Jest to drzewo doskonale 
znoszące cięcie, to też powszechnie używane jest ono i uznane za najlepsze 
na szpalery i żywopłoty. Sztucznie utrzymywane formy tego drzewa 
przez strzyżenie, jak naprzykład powyższa piramida, o ile przez zachowa- 


: Fot. J. Pietrzak 
Fot. 9. Park im. Sienkiewicza 


Mtode świerki srebrzyste (Picea pungens argentea Hort.) 


Fot. J. Pietrzak, 


Foł. 10, Park im. Sienkiewicza 


Grupa wiązów i krzewów oliwnika (Elaeagnus) 
(Na drzewach widać sztuczne gniazda) 
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nie umiaru nie deformuja jego charakterystycznej postaci rozgałęziającej 
się od samego dołu pnia, mogą być uważane w wielu wypadkach za formy 
estetyczne, szczególnie w architektonicznych motywach parków i ogrodów. 


Mamy też w parku tym drzewo „płaczące w pięknej swej 
naturalnej postaci, — jest nim brzoza płacząca — Betula pendula Y oungi 
(p. plan—(10)—(Fot. 7), Naturalna cecha tego drzewa (zwieszanie ku do- 
łowi gałęzi korony) została w tej odmianie brzozy spotęgowana, podnosząc 
jego naturalny wdzięk i piękno, 


Nieopodal tej brzozy rozrosła się wspaniale na trawniku wielka 
topola pospolita, mianowicie topola czarna, zwana nadwiślańską, albo 
też sokorą—Populus nigra L. (p. plan—(11). Przed założeniem parku tego, 
na terenie dawnego targowiska, rosło kilkanaście tych drzew, —ze względu 
jednak, że topole ogromnie rozrastają się ze szkodą dla innych drzew, 
a pod względem dekoracyjnym, szczególnie na terenie małego ogrodu, nie 
przedstawiają wartości, zostały one przy budowie parku częściowo usu- 
nięte Kilka sztuk tych topoli pozostało w skupinach, powoli jednak za- 
mierają one, gdyż nie są to drzewa długowieczne. Jeden tylko powyższy 
egzemplarz, liczący prawdopodobnie przeszło 60 lat, zachował się w zu- 
pełnie dobrym stanie. 


W pobliżu tej topoli o koronie szerokiej, rosochatej, widzimy jej 
odmianę o koronie piramidalnej, topolę włoską — Populus nigra fastigiata 
(p. plan—(12). Jest to jedno z najwięcej malowniczych drzew naszego 
rajobrazu. Topola ta została podobno sprowadzona do Polski przez Jana 
Sobieskiego, rozpowszechniona jófhak. została dopiero za czasów Księstwa 
Warszawskiego przez Napoleona, który, specjalnie drzewo to faworyzując, 
polecił sadzić je na polskich drogach. Smukła, strzelista sylweta tej topoli 
przypomina południowe cyprysy, jest też ona nietylko urozmaiceniem 
i upiększeniem krajobrazu, ale również uzupełnieniem architektury wielu 
budowli. Ma też i tę zaletę, że, aczkolwiek nie jest długowiecznym drze- 
wem, rośnie nadzwyczaj szybko. 


Z drzew iglastych na szczególną uwagę zasługuje w ogrodzie tym 
sosna czarna, t. zw. austrjacka—Pinus Laricio austriaca Endl. (p. plan— (13) 
(Fot. 8), której dwa piękne okazy rosną pojedyńczo, kilka zaś w luźnych 
grupach. Stanowią one piękny kontrast z drzewami liściastemi i uroz- 
maicają drzewostan parku, Drzewa iglaste wogóle bardzo źle znoszą wa- 
runki miejskie, szkodzi im bardzo kurz i dym. Sosna czarna stanowi pod 
tym względem wśród drzew iglastych wyjątek; na ujemne warunki atmo- 
stery miejskiej jest zupełnie wytrzymała i rośnie w mieście dobrze, czego 
dowodem choćby powyższe okazy tej sosny rosnące w kurzu i dymie śród- 
mieścia Łodzi. 


Gorzej czują się natomiast w tych warunkach sosny górskie kar- 
łowe t. zw. kosodrzewina — Pinus montana Scop., a nawet młode świerki, 
żywotniki i cisy, których w parku tym mamy kilka odmian. Rozmieszczone 
są one w kilku grupach. W jednej z tych grup (p. plan— (14) widzimy: ży- 
wotniki zachodnie piramidalne — Thuya accidentalis fastigiata, zywotniki 
zachodnie kuliste — Thuya occidentalis globosa, oraz cisy — Taxus 
baccata L. i świerki karlowe—Picea nana, które wykazują słabą wegetację, 
jak i świerki srebrzyste — Picea pungens argentea Hort. (Fot. 9), 
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Z krzewów najpiękniej kwitną na wiosn liląki —jSyringa vulgaris, 
występujące tu w wielu odmianach szlachetn 
cia. Krzewy te, w formie małych drzewek, 
Charakterystyczną cechą lila- 
ków w wieku późniejszym jest 
kora pni, pokryta jakby włók- 
nami i skręcona spiralnie, któ- 
ra to cecha na kilkunastu oka- 
zach, znajdujących się w tym 
parku występuje wyraźnie. W 
grupach spotykamy też kilka 
odmian jaśminu (Philadelphus 
coronarius) 6 znanym białym 
silnie pachnącym kwieciu. Wi- 
dzimy też t. zw. śnieguliczki 
(Symphoricarpus) — znane ze 
swych owoców w postaci bia- 
łych kulek, pozostających na 
krzewach do późnej jesieni; — 
piękną czerwoną barwą gałązek 
wyróżniają się  derenie (Cor- 
nus); żółtemi kwiatami zaś 
t. zw. złótodeszcze (Cythisus); 
dalej widzimy  czerwonolistne 
kwaśnice (Berberis) i mahonje 
(Mahonia) o żółtych kwiatach 
i granatowych owocach oraz 
pięknym błyszczącym skórza- 
stym nie ginącym liściu; piękne są też tawuły (Spirea) w kilku różowo, 
lila i biało kwitnących odmianach. Spotykamy też krzewy oliwnika 
(Elaeagnus) — (Fot. 10) o srebrnych listkach i żółtych kwiatach. 


Pod skupinami drzew i krzewów widzimy w porze letniej grupy 
roślin kwiātowych zimotrwałych, które, tracąc na zimę część nadziemną, 
odrastają w następnym roku z części podziemnej, z kłączy lub cebul. Do 
roślin tych należą: kosaćce (Iris) w kilku odmianach, — piwonje (Paeonia) 
o kwiatach różowych, bordo i białych, — szafirowe ostróżki (Delphinium i); 
oraz niezwykle dekoracyjne i efektowne w kilkunastu odmianach dalje 
(Dahlia), rozrzucone barwnemi plamami na tle trawników i krzewów. 


W parku tym, jak i w innych ogrodach miejskich Łodzi, zwrócona 
jest baczna uwaga na ochronę ptaków śpiewających, które licznie gnieżdżą 
się w sztucznych rozmieszczonych na drzewach gniazdach (Fot. 10); pod- 
czas zaś zimy karmione są one w specjalnie rozmieszczonych w tym celu 
karmnikach (Fot. 11). 

Park im. Sienkiewicza w każdej porze roku, a szczególnie w lecie, 
kiedy jest prawdziwą oazą zieleni wśród szarych zakurzonych i zadymio- 
nych murów śródmieścia, daje jego mieszkańcom i licznym przechodniom 
miłe wytchnienie, tak podczas upalnego dnia, jak również i wieczorem, po 
trudzie całodziennej pracy. Również jest on interesujący dla miłośników 
pięknych drzew, krzewów i kwiatów, zgromadzonych na niewielkim terenie 
w stosunkowo licznej kolekcji, . 


l é p 11. Park im. Sienkiewicza 


Karmnik dla ptaków umieszczony na drzewie 
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- Park ten aczkolwiek prawie pięciokrotnie mniejszy od warszawskie- 
go Ogrodu Saskiego, choć nie posiada jego królewskiej przeszłości i wie- 


kowej historji, położeniem swym w śródmieściu i charakterem zbliżony 


jest nieco do niego. To też nie bez pewnej słuszności nazywany być może 
„Saskim Ogrodem* Łodzi. 


+ 


US 
, 

4 4 
l T 
E. ” j? 

` i . 

í a i ñ 

z rm j 
4 
AN $ è 
a " 
St ' 
` 
n 
= . A 
— » Ë 
== 
` 
p ' 
al 
+ bo l ry: 
Na; ` 
e d 
1 I 4 7 17 
190011 A | + 
fs 
* +4 
n 
R. 
15 i ią 
p 1 
N] 
ma 

4 g- k 
b.» t: kc 
Ar u t 

r ib 
I 
dh 
I 
; 
' sri 
1 L 
i À, 
) 
j - 
7, f i ) ` 
a 
A. X rh a 


czasopismo przyrodnicze 


ilustrowane 
Organ Towarzystwa Przyrodniczego im. St. Staszica 
od roku 1927 


i Polskiego Przyrodniczego Towarz. Pedagogicznego 
od roku 1929 
Pelecone przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 


Redaktor: E. M. Potęga 
Wychodzi rocznie w 8 zeszytach 
Prenumerata roczna Zł, 14,— 
Adres Redakcji i Administracji: 
Łódź, Muzeum Przyrodnicze, 
Park Sienkiewicza, tel. 172-65. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 64.970 


Prenumeratę zamawiać można we wszystkich księgarniach, 
urzędach pocztowych i Administracji Czasopisma. 


WYDAWNICTWA 
TOWARZYSTWA PRZYRODNICZEGO 
im. ST. STASZICA w ŁODZI: i 
1. Rocznik Czasopisma Przyrodniczngo 1927 w oprawie zl. 12.— 
2, Rocznik Czasopisma Przyrodniczego 1928 w oprawie 15.— 
3. Rocznik Czasopisma Przyrodniczego 1929 w oprawie 15,— 
4 


- J. Zerndt: Uwagi o znaczeniu mineralogji jako 
przedmiotu nauczania w szkole średniej . . —,80 


5. Prof, Dr. WŁ Szaier: Motywy ochrony przyrody —.80 
6. Prof. Dr. S. Kreutz: O ochronie przyrody nieoży- 


wionej odda da? r żę ts doży „—80 
7. Prot. Dr. A. Wodziczko: Gatunkowa ochrona roślin 

w Polsce AŻ SOO WUŻYSOWEY PZA AR —,50 
8. Prot Dr. L. Niezabitowski: Stosunek człowieka do 

zwierząt = . AE 7 AY, — .80 


9. Dr. J. Sokołowski: Ochrona ptaków. , . , , 
10. Prof. Wł. Horbacki: Ludwik Antoni Birkenmajer 1— 
11. Kazimierz Demel: Z życia ryb Bałtyku o. . . 2— 
12. Kossmann E. O.: Rys geograficzny planu m. Łodzi 2— 
13. Dr. Marta Frankowska: Najnowsze zagadnienia 


(2 ks G P ADOM S sr SSS Y 1.— 
14. Proi. Oskar Kossmann: O wydmie aleksandrowskiej 1.— 
15. Rocznik Czasopisma Przyrodniczego 1930 woprawie 17 — 


16. Stefan Rogowicz: Park im. Sienkiewicza w Łodzi 1.50 


WIMBP im. J. Pilsudsklego 
odzi 


| 


III 


230000096513 


| 


